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AVystawa przygotowana w Galerii Akademickiej przez Oddział Zbiorów 
Specjalnych Biblioteki Głównej Akademii Świętokrzyskiej nosi intrygujący tytuł 
„Kulisy skandalu literackiego. Rzecz o Motorach Zegadłowicza”. Prezentowane są 
na niej między innymi materiały, które, jak zauważa dr Mirosław Wójcik, „zgodnie 
z okrutną logiką bezdusznych dziejów - nie powinny istnieć”. A jednak istnieją, 
cudem ocalały i teraz po łatach, po raz pierwszy mogą ujrzeć światło dzienne, wyjęte 
i „odkurzone” z zakamarków ar chiwum domowego Emila Zegadłowicza.

Te różnorodne materiały: listy, dokumenty, fotografie, rysunki pozwalają 
odtworzyć atmosferę, w jakiej powstawała powieść Motory, powieść, która 
wywołała praw-dziwy skandal literacki i obyczajowy. Prokuratorskie oskarżenie 
zarzucało autorowi powieści, że na kartkach swojego dzieła wyszydza państwo 
i naród polski, jego historię, przedstawia wszystko, co polskie w jak najgorszym 
świetle. Zarzucano także Zegadłowiczowi szerzenie pornografii. Chodziło tutaj nie 
tylko o treść, ale również o rysunki ilustrujące książkę, których autorem był młody 
artysta malarz Stefan Żechowski. Śmiałe sceny miłosne przedstawione przez 
Żechowskiego jednych zachwycały, innych oburzały.

Czy obecnie powstałe blisko siedemdziesiąt lat temu dzieło może jeszcze 
zaciekawiać i prowokować? Przekonamy się najlepiej o tym, zwiedzając wystawę.

Heniyk Suchojad 
Dyrektor Biblioteki Głównej 

Akademii Świętokrzyskiej 
w Kielcach
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Habent sua fata libelli...

Myśląc o Motorach Emila Zegadłowicza trudno chyba o celniejszą sentencję. 
A przecież możemy dodać do niej kolejną i równie trafną maksymę: Habent sua fata 
imagines...

Motory, jedna z najgłośniejszych powieści dwudziestolecia międzywojennego, 
to książka niezwykła z wielu powodów. Na jej sławę złożyła się tyleż śmiała 
obyczajowo fabuła, co i atmosfera skandalu wokół osoby pisarza. Tyleż prowoko­
wały słowa Zegadłowicza, co i rysunki Żechowskiego. Wśród czytelników Motorów 
jedni zachwycali się książką i w entuzjastycznych listach pisanych do Zegadłowicza 
gratulowali pisarzowi talentu i odwagi. Innych natomiast książka gorszyła i obrażała. 
Ci ruszyli wspólnym frontem przeciwko samotnikowi z Gorzenia, poruszając 
w oskarżycielskiej nagonce jeśli jeszcze nie niebo i ziemię, to już władze duchowne 
i sądowe II Rzeczypospolitej Polskiej. Na siwą głowę Zegadłowicza posypały się 
i anatemy biskupie, i wyroki prokuratorskie...

Dziś, po ponad sześćdziesięciu latach, jakie minęły od tego czasu, moglibyśmy 
chyba tylko pragnąć w naszym ułatwionym świecie ułatwionej kultury masowej, 
podobnie namiętnych recepcji dzieła artystycznego. Dyskusji nad sztuką słowa 
powieści, nad wirtuozerią kreski komentujących jąpiastycznie rysunków. I chciałoby 
się powiedzieć, że to już historia, że odszedł na zawsze ów świat wraz ze zmarłym 
przedwcześnie Zegadłowiczem, wraz ze zgonem Ruzamskiego i Żechowskiego. 
Historia książek często jest jednak dużo dłuższa niż nam się to może wydawać...

W pracy nad opracowaniem korespondencji wzajemnej pisarza i plastyków, 
w czasie wielogodzinnych rozmów z żyjącymi do dziś bohaterami tych listów, 
podczas podróży do miejsc, w których powstawała moja książka prezentująca 
korespondencję współtwórców Motorów, mogłem przekonać się wielokrotnie, że 
świat poczęty z przyjaźni wielkich indywidualności istnieje nadal, że do dziś nie 
wygasły emocje, które wówczas ożywiały myśli i pióra korespondentów, że trwają 
one nadal, tak jak trwa nadal Kamienny Dom Emila Zegadłowicza i skromne 
domostwo Stefana Żechowskiego, jak trwają do dziś wydrukowane w pamiętnym 
roku 1937 egzemplarze Motorów i wiszące - jak kiedyś - w dworku Zegadłowicza 
urzekające fotograficzną precyzją i oryginalnością wyobraźni ołówkowe rysunki. 
Niezmącony upływem czasu świat ten istnieje nadal w pamięci krewnych zarówno 
pisarza z Gorzenia Górnego, jak i rysownika z Książa Wielkiego. Dzięki bogactwu 
szczegółów, jakie przechowały listy, dzięki pasji, jaka towarzyszyła powstawaniu tej 
korespondencji, dzięki wyobraźni artystów wreszcie, możemy i my, współcześni, 
zwiedzać ów świat powstały nagle z kart wyciągniętych z zacisza archiwów na 
światło dzienne. I my możemy - choć w części - uczestniczyć w tej jakże wyjątkowej 
przygodzie intelektualnej, jaka przytrafiła się polskiej literaturze u kresu dwudzies­
tolecia międzywojennego.

W czerwcu 1943 roku, z dna woj ennego piekła, Stefan Żechowski pi sal z rozpa­
czą o pozostawionych w Gorzeniu Górnym ilustracjach do Motorów. „To wszystko, 
co było w Gorzeniu, zapewne przepadło, a co w ogóle ocaleje. Bóg jeden raczy 
wiedzieć. Ale tu brak pewności nie wpływa na zaniechanie pracy. Co ma kto nakazane 
do spełnienia, musi bez względu na wszystko wypełnić”.

4



Czytając te słowa warto sobie uświadomić, iż wystawa zorganizowana dzięki 
staraniom Biblioteki Akademii Świętokrzyskiej w Kielcach, prezentuje eksponaty, 
które - zgodnie z okrutną logiką bezdusznych dziejów - nie powinny istnieć. 
Nie powinny, bowiem dla ich unicestwienia zaangażowano potężne siły ludzkie, do 
dzieła ich zniszczenia zaprzęgnięto zarówno prawo, jak i bezprawie. Nie powinny 
przecież istnieć Motory, które w 1937 roku ukryto przed oczami czytelników 
wyrokiem prokuratorskim, a wydrukowane egzemplai ze książki zniszczono. 
Ilustracje Żechowskiego powinny podzielić los zrabowanych przez hitlerowców 
dzieł sztuki gromadzonych przez Zegadłowicza albo powinny zostać spalone wraz 
z innymi papierami, którymi stacjonujący w dworze pisarza radzieccy żołnierze 
podtrzymywali ogień w palenisku. Listy Żechowskiego i Zegadłowicza powinien 
strawić ten sam ogień, który sąsiedzi genialnego rysownika podłożyli pod jego dom 
w Książu Wielkim w 1953 roku. A jednak wspólne osiągnięcie Zegadłowicza, 
Żechowskiego i Ruzamskiego ominął okrutny los. Niepojęta anomalia historyczna 
ocaliła to, co najbardziej kruche i bezbronne. Oglądając dziś te namacalne realne 
dowody istnienia zaświatów sztuki, gdzie każdy wysiłek twórczy, każda szlachetna 
myśl znajduje swoją nagrodę, pamiętajmy o walce Stefana Żechowskiego toczonej 
uporczywie i wytrwale ze wszystkim i ws2ystkimi, którzy byli wrogami ocalenia 
wspaniałych obrazów jego wyobraźni.

Mirosław Wójcik
Kielce, 10 kwietnia 2005 roku
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WSPOMNIENIA

Mój ojciec, jako znany pisarz cieszący się dużą popularnością, otrzymywał 

wiele listów. Starał się na każdy odpisywać, lecz najczęściej kończyło się to na 
krótkiej wymianie myśli. Zdarzało się jednak, że list był bardzo ciekawy - wówczas 
Tatuś odpisywał szerzej i nawiązywała się ożywiona korespondencja. Tak właśnie 
było z Marianem Ruzamskim, malarzem mieszkającym w Tarnobrzegu.

Tatuś zwierzył się panu Marianowi, że pisze powieść i poszukuje ilustratora. 
Ruzamski polecił Stefana Żechowskiego. Tatuś, pisząc powieść - chodzi tu o Motory- 
przesyłał kolejne fragmenty do Tarnobrzega. Ruzamski odsyłał je Żechowskiemu, 
a ten ilustrował. Pierwsze rysunki, jakie zostały przesłane do Gorzenia, zachwyciły 
nas. Polecony młody rysownik okazał się wybitnym artystą - człowiekiem o wspa­
niałej wyobraźni i nieprawdopodobnej wręcz technice operowania światłocieniem. 
Z wielkim zainteresowaniem czekaliśmy na dalsze przesyłki.

Rodzice moi, oczywiście, serdecznie zapraszali do Gorzenia i Ruzamskiego, 
i Żechowskiego. Wreszcie w styczniu 1937 roku Żechowski zapowiedział swój 
przyjazd, a na kartce pocztowej narysował swą sylwetkę. Nie musiał tego robić, 
Wadowice to było małe miasteczko i z widzenia znało się prawie wszystkich. Tatuś 
często wysyłał mnie po kogoś na dworzec do Wadowic. Wśród wysiadających bardzo 
łatwo można było rozpoznać kogoś przybywającego z zewnątrz. Po Stefana 
Żechowskiego poszłam na dworzec z przebywającym wówczas u nas Józefem 
Stożkiem. Żechowskiego rozpoznaliśmy z daleka. Tego dnia był siarczysty mróz- 
śnieg skrzypiał pod nogami, wieczór był jasny, księżyc w pełni oświetlał drogę. Nie 
rozmawialiśmy wiele, dziarsko krocząc, aby jak najszybciej dojść do domu. Przy 
bliższym poznaniu Żechowski okazał się bardzo sympatycznym, skromnym 
i nieśmiałym człowiekiem. Był też bardzo pracowity i zawsze po jego wyjeździć 
Tatuś znajdował w szufladzie stołu rysunki pozostawione w rewanżu za gościnę, 
choć, oczywiście, nikt od niego tego nie oczekiwał. Przyjeżdżał do nas dość często 
czasem na dłużej, czasem na krócej. Mieszkał zawsze w pokoju niebieskim - był to 
rodzaj salonu, ale mógł tam znaleźć dobre warunki do pracy. Pokój niebieski 
przylegał do pracowni mojego Tatusia, mieli więc ze sobą doskonały kontakt. 
Z pokoju niebieskiego schody prowadziły do biblioteki; mógł zatem Stefan korzystać 
z książek i albumów. Latem tegoż 1937 roku odwiedził Gorzeń Marian Ruzamski. 
Przebywał u nas kilka tygodni i była to jego jedyna wizyta w Gorzeniu, natomiast 
Żechowski przyjeżdżał nadal w następnych latach. Wybuch wojny położył kres 
wszelkim kontaktom.

Rysunki Stefana Żechowskiego jakimś cudem ocalały z wojennej pożogi. 
Rozramowane, włożone do teczki wepchniętej gdzieś za szafę, przetrwały. Niemcy 
w czasie wojny wywieźli z naszego domu ogromną część zgromadzonych przez 
moich rodziców cennych dzieł sztuki i książek. Parę razy stacjonowało w naszym 
domu wojsko to niemieckie, to rosyjskie. Tak więc to, co ocalało - ocalało cudem. 
Mój syn, Adam, trafił kiedyś na teczkę z rysunkami Żechowskiego - oczarowały go. 
Powiedział do mnie: „Mamo, te prace nie mogą leżeć w tece musimy je oprawić 
i powiesić, aby każdy, kto przybywa do Gorzenia, mógł je podziwiać”. Nie bez trudu 
udało sięjednak zrealizować plany Adama.
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W 1968 roku napisałam do Żechowskiego. Zaprosiłam go na uroczystości mają­
ce się odbyć w Wadowicach i Gorzeniu z okazji odsłonięcia pomnika mojego ojca. 
Twórcą tego pomnika jest wadowiczanin, Franciszek Suknarowski. Pomnik stanął 
przy ulicy Adama Mickiewicza, przed gimnazjum, do którego uczęszczał przed laty 
mój rodzic, a w następnym pokoleniu przyszły Ojciec Święty, Karol Wojtyła. Cóż to 
była za radość, gdy wśród zebranych przed gimnazjum gości zobaczyłam Stefana 
Żechowskiego. Nie zmienił się zupełnie - może tylko czupryna była trochę mniej 
bujna. Stefan sądził, że jego prace zaginęły w czasie wojny. Już w liście doniosłam 
mu, że ocalały i że pokój balkonowy w gorzeńskim dworze jest poświęcony jego 
twórczości. Teraz Stefan cieszył się wielce, że raz jeszcze, po latach, będzie mógł 
obejrzeć swoje prace. Od tego czasu odwiedzał nas często, przyjeżdżał na parę dni. 
Chodziliśmy wspólnie nad Skawę, na Grodzisko. To są dla mnie bardzo wzruszające 
wspomnienia.

Stefan zawsze prosił o klucze do Muzeum i szedł sam, aby spokojnie, bez asysty, 
pobyć ze swoimi rysunkami. Bywał na różnych uroczystościach rocznicowych, a po 
nich na długich posiadach przeciągających się czasami do białego rana. Te posiady 
odbywały się w pokoju ojca, tj. Tytusa. Paliliśmy wielkimi polanami w kominku 
i toczyliśmy ciekawe dysputy, wspominając dawne dni. Zawsze zbierała się spora 
gromada znajomych oraz młodych ludzi, kolegów Adama. Każdy pragnął poznać 
Żechowskiego i posłuchać jego ciekawych wypowiedzi. Stefan mówił cicho, 
spokojnie, ale bardzo interesująco. Wypowiadał swe poglądy na sztukę, mówił 
o poezji, o książkach. Pisarzem najbardziej łubianym przez Żecha - jak skrótowo 
nazywaliśmy Stefana - był Dostojewski. Portret Dostojewskiego wykonany przez 
Żecha do dziś jest eksponowany w Muzeum Emila Zegadłowicza w Gorzeniu 
Górnym.

Dziś, kiedy dzieła plastyczne Stefana i jego listy eksponowane są na wystawie 
zorganizowanej przez Akademię Świętokrzyską w Kielcach, moje wspomnienia 
ożywająze szczególnąsiłą. Cieszę się, że kolejne pokolenia mogą obcować z tworami 
wyjątkowej wyobraźni artystycznej Stefana, że kolejne osoby będą mogły przeżyć 
spotkanie ze wspaniałąsztukąi wielkąosobowościąprawdziwego artysty.

Atessa Zegadłowicz-Rudel 
Gorzeń Górny, 10 kwietnia 2005 roku

Poprzez „Motory” Stefan Żechowski związał się z Emilem Zegadłowiczem. 

Jego dorobek twórczy stanowi wielki wkład dla literatury polskiej.
Dom Emila Zegadłowicza był domem otwartym. W okresie międzywojennym 

zbierała się w nim współczesna bohema literacka i właśnie te spotkania ukształtowały 
i ukiertinkowały tw órczość Stefana Żechowskiego.

Cieszę się ogromnie, że Pan Mirosław Wójcik odkrywa Emila Zegadłowicza 
z taką wyrazistością i zaangażowaniem, jakiej potrzeba by na nowo - z większą siłą 
intelektualnego odbioru - zagłębiać się w literaturze i poezji wielkiego przyjaciela 
mojego męża Stefana Żechowskiego.

Marianna Żechowska 
Książ Wielki, 4 kwiecień 2005 r.
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DZIEJE POWIEŚCI MOTORY- KALENDARIUM

ROK 1934
28 stycznia - Emil Zegadłowicz na jedenastu kartkach rękopisu notuje pierwsze po­
mysły do powieści Motory.

ROK 1935
24 kwietnia - Zegadłowicz rozpoczyna prace nad powieścią Motory. 
Lipiec - pisarz kończy prace nad pierwszą redakcją powieści.

ROK 1936
21 kwietnia - powstająpierwsze strony rękopisu nowej redakcji powieści.
29 maja - Zegadłowicz pracując po piętnaście godzin na dobę kończy „pierwszy rzut 
tej książki”, której wstępny tytuł brzmi: Muzy na schodach. Jak pisze sam autor 
w liście do artysty malarza Mariana Ruzamskiego, jest to: ,Jizecz [...] okropna, 
szargająca wszystkie świętości, bezczelna i pornograficzna...
Czerwiec - Zegadłowicz ustala ostateczny tytuł powieści na Motory.
26 lipca - pisarz kończy zasadniczą redakcję tekstu powieści.
Lipiec - Zegadłowicz prowadzi pierwsze rozmowy w sprawie wydania tej książki. 
27 lipca - Zegadłowicz proponuje Ruzamskiemu przygotowanie ilustracji zdobiącej 
okładkę.
I sierpnia - Ruzamski występuje z pisemną propozycją, aby wykonawcą okładki 
i ilustratorem książek Zegadłowicza był młody artysta malarz Stefan Żechowski.
10 sierpnia - Zegadłowicz zgadza się, aby Żechowski wykonał okładkę. W liście 
informuje Ruzamskiego, że Motory']\ii niepokoją cenzurę.
30 sierpnia - Zegadłowicz rozmawia z wydawcą Szymonem Seidenem i Karolem 
Podgórczykiem, dyrektorem Drukami Przemysłowej w Krakowie, zapadają ustale­
nia: wydanie subskrypcyjne, ilustrowane, luksusowe, a więc co za tym idzie drogie.
31 sierpnia - Zegadłowicz listownie składa na ręce Ruzamskiego ofertę dla Żechow­
skiego na wykonanie 20 - 30 ilustracji ołówkowych do Motorów.
5 września - Zegadłowicz przesyła Ruzamskiemu trzy fragmenty Motorów, aby obaj 
z Żechowskim zapoznali się z ich treścią! aby Żechowski je zilustrował.
8 września - Ruzamski zawiadamia Zegadłowicza, że obaj z Żechowskim rozpoczęli 
pracę.
Ruzamski czyta pierwszy tekst i wybiera fragmenty, które następnie Żechowski 
ilustruje.
Przed 17 września - Ruzamski wysyła Zegadłowiczowi pierwsze trzy rysunki wyko­
nane przez Żechowskiego, m.in. „Fałn i nimfy”. Gotowy jest także rysunek ’’Śmierć 
Marysi”.
18 września - Zegadłowicz w liście do Ruzamskiego wyraża zachwyt nad otrzyma­
nymi rysunkami.
20 września - Ruzamski pisze do Zegadłowicza, że: „Motory”pus-c-one w ruch 
z warkotem aktualności pozostawią za sobą smugę „skandalu literackiego”. 
Żechowski rysuj e parę miłosną w uścisku przy blasku księżyca.
20 września - Zegadłowicza odwiedza wydawca i drukarz Podgórczyk, ustalają 
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i
nakład 1000 egzemplarzy na subskiypcje, po wydrukowaniu szybka wysyłka do 
subskry bentów nim nastąpi konfiskata książki. Planują dnigie wydanie, ale już 
złagodzone. Omawiają sprawy finansowe, honorarium za rysunki ma wynosić 500 zł.
25 września - Żechowski kończy rysunek „Sen Kamy”.
27 września - w numerze 41 „Wiadomości Literackich” ukazuje się fragment 
Motorów pt. Muzy.
29 września - Zegadłowicz otrzymuje list od Podgórczyka, który zawiadamia pisarza 
o stanowisku zecerów z drukarni, którzy obawiają się składać Motory, „bo za to 
można pójść do Berezy''. Pierwsza próba wydania powieści kończy się więc 
niepowodzeniem.
l października - Zegadłowicz zamierza w tej sytuacj i zmontować własny nakład.
5 października - Józef Stożek na polecenie Zegadłowicza odbiera w Krakowie od 
wydawcy rękopis Motorów. Zegadłowicz w liście do Ruzamskiego tak komentuje 
ostatnie wydarzenia: „w Krakowie wrze: dom ir Gorzeniu irmigdowany: jest 
wesoło... ".
12-17października - Żechowski kończy dwa rysunki: „Powrót z wojny” i „Jawno­
grzesznica”.
2/ października - Zegadłowicz otrzymuje kolejne rysunki: m in. „Sen”, „Defilada”. 
Do Ruzamskiego pisze: „... nadeszły rysunki Żecha - niektóre to rewelacja! [...]. 
łP ogóle Żech to poeta, który operuje hieroglifem rysunku! j...]. Niech już będzie 
książka, jakiej jeszcze w Polsce nie było ”. Prosi także Ruzamskiego o wszelkie uwagi 
odnośnie tekstu, jest gotów nawet całą powieść przerobić.
22 października - Zegadłowicz wysyła Ruzamskiemu zakończenie Motorów. Aby 

topić zupełnie tekst i ilustracje vr ideahtąjednośc" pisarz deklai uje chęć przeróbek 
tekstu.
25 października - w numerze 45 ..Wiadomości literackich” ukazuje się dnigi 
fragmentAYo/orów pt. „MSIK”.
4 listopada - Żechowski w liście informuje Ruzamskiego o ukończeniu ilustracji 
„Obrzydzenie” oraz o pracach wykończeniowych nad rysunkami: „Cyprian”, Poeta 
i muzy”, „Śmierć Wyspiańskiego”. Zegadłowicz otrzymuje rysunki: „Mila” i „Na 

drodze”, opracowuje Motory od początku.
7 listopada - Żechowski pisze do Zegadłowicza pierwszy samodzielny list, w którym 
zawiadamia o wysyłce trzech lysunków, w tym „Głowy Cypriana Palna”.
13 listopada - Żechowski zwraca się listownie z propozycją wybrania przez pisarza 
do zilustrowania scen, które są mu najbardziej bliskie.

listopada - Zegadłowicz dzieli się 
w powieści 32 ilustracji.

z Żechowskim pomysłem zamieszczenia

15 listopada - Zegadłowicz w liście do Żechowskiego wyraża zdecydowane pragnie­
nie. aby Motory! były ich wspólnąksiążką.
/ grudnia - Żechowski przesyła Zegadłowiczow i 8 kolejnych rysunków.
6 grudnia - Zegadłowicz w liście do Ruzamskiego wyraża opinię: nieprawdo­
podobnie świetne są nowe rysunki Żecha jest ich siedem-: pietw-szo-rzę-dne lo! co 
prawda bodaj te najlepsze cenzor trzaśnie lecz nawet tego Żechowi nie napisze ¡■■■j, 
żeby go niczetn nie płoszyć przed ukończeniem jego „Motorów tak. to nieprawdo­
podobna orka ta trzecia motoryzacja ”.
7gmdnia - Zegadłowicz proponuje Żechowskieinu dwa fragmenty powieści godne 
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jego zdaniem do zilustrowania: Cyprian i Marysia na karuzeli oraz Murzynka Karra. 
Grudzień - Żechowski pracuje nad rysunkami; „Pogrzeb robotnika”, „Śmierć 
Cypriana” i nad okładką.
Koniec grudnia - Zegadłowicz otrzymuje list od M. Diamanta reprezentującego 
Udziałową Spółkę Wydawniczą o gotowości wydania Motorów.
28 grudnia - Zegadłowicz informuje Ruzamskiego o możliwości druku powieści 
w dwóch tomach. Szkicuje projekt strony tytułowej i znak ich wspólnego wydaw­
nictwa o nazwie Sirinks.
31 grudnia - Żechowski wysyła do Zegadłowicza 7 kolejnych rysunków.

ROK 1937
3 stycznia - Zegadłowicz dostaje rysunek „Prometeusz”.
4 stycznia - Zegadłowicz otrzymuje telegram od F. Hoesika z Warszawy zawiada­
miający go, że jest on gotów wydać Motory.
7stycznia - Zegadłowicz kończy I tom powieści, umieszcza w nim 16 ilustracji.
8 stycznia - Żechowski przesyła trzy rysunki: „Karuzela”, „Murzynka”, „Synteza”.
23 stycznia - Zegadłowicz informuje Ruzamskiego o wyborze za namową Stożka 
rysunku na okładkę „Towarzyszka Ursa” ze sztandarem i napisem u dołu „Motory”.
30 stycznia - Żechowski po raz pierwszy przyjeżdża do domu Zegadłowicza do 
Gorzenia, gdzie wykonuje brakujące jeszcze ilustracje.
2 marca - Stożek w imieniu Zegadłowicza podpisuje umowę w sprawie wydania 
powieści z M. Diamantem.
29 marca - Zegadłowicz kończy pisanie II tomu Motorów.
31 marca - Zegadłowicz podpisuje umowę wydawniczą z M. Sztajnsbergiem repre­
zentującym F. Hoesika.
26 kwietnia - Zegadłowicz zrywa umowę z Diamantem na skutek nieporozumień.
9 lipca - Zegadłowicz otrzymuje pismo od Hoesika zawiadamiające, że ze względów 
koniunkturalnych i osobistych nie może on niestety podjąć się wydania Motorów. 
Lipiec - Zegadłowicz, Żechowski i Ruzamski podpisują umowę ze Stefanem 
IGiegerem, finansistą i handlowcem z Wadowic w sprawie wspólnego wydania 
Motorów.
Lipiec-sierpień - Żechowski dogląda w Krakowie prac związanych z wykonaniem 
klisz swoich rysunków do Motorów w firmie poligraficznej „Fotocynk” i dogląda 
druku powieści w Drukami Literackiej.
Sierpień-wrzesień - Zegadłowicz i Ruzamski robią korektę nadsyłanych z wydaw­
nictwa odbitek.
18października - ukończono druk I tomu powieści.
13 listopada - ukończono druk II tomu powieści. W obawie przed konfiskatą gotowe 
egzemplarze wynoszono sukcesywnie z drukami i magazynowano w kilku lokalach 
w Krakowie. Pomaga w tej akcji młody poeta, przyjaciel Zegadłowicza, Andrzej 
Piwowarczyk.
\3-15 listopada - Żechowski wysyła na poczcie w Wadowicach 52 egzemplarze 
Motorów dla subskrybentów i przyjaciół Zegadłowicza.
75 listopada - ogłoszenie konfiskaty książki. Zarzuty prokuratury: wyszydzanie 
państwa i narodu polskiego, jego historii, szerzenie pornografii.
18 listopada - policja przeprowadza rewizję w domu Zegadłowicza w Gorzeniu,
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w mieszkaniu Kriegeraoraz w księgarni „Kultura w Wadowicach.
Listopad - Chory Zegadłowicz upoważnia adwokata dr Józefa Putka, aby on zajął się 
obroną powieści. Dr Putek wnosi do Sądu Okręgowego w Krakowie apelację 
w sprawie konfiskaty książki Motory z obszernymi wnioskami obrony.
5 grudnia - Żechowski w liście do Ruzamskiego wspomina, że przygotowuje się do 
ewentualnej obrony swoich ilustracji na rozprawie sądowej.

ROK 1938
10 stycznia - rozprawa apelacyjna w Sądzie Okręgowym w Krakowie przeciw decyzji 
o konfiskacie powieści Motoły, zatwierdzenie konfiskaty całości książki wraz z ilu­
stracjami.
Styczeń - Dr Putek w imieniu Zegadłowicza, Żechowskiego i Ruzamskiego składa do 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie pisemne zażalenie na postanowienie sądu z dnia 10 
stycznia, z prośbąo uchylenie tegoż postanowienia.
12 lutego - Żechowski w liście do Ruzamskiego pisze, że: Motory tu i ówdzie między 
swoich znajomych rozprzedajepan Emil ”,

Jolanta Drążyk

Kalendarium sporządzono na podstawie następujących prac:

- Emil Zegadłowicz, Stefan Żechowski, Marian Ruzamski - Korespondencja,
1 , 1936-1937, t2, 1938-1944, oprać. Mirosław Wójcik, Wydawnictwo Akademiit.

Świętokrzyskiej, Kielce 2002.
- Wójcik Mirosław, Pan na Gorzeniu. Życie i twórczość Emila Zegadłowicza, 
Wydawnictwo Akademii Świętokrzyskiej, Kielce 2005.
- Żechowski Stefan, Na jawie. Wspomnienia z młodości i rysunki, wstęp R. Wójcik, 
Wydawnictwo Łódzkie, Łódź 1981.
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SPRAWCY SKANDALU LITERACKIEGO

Emil Zegadłowicz - autor tekstu 
powieści Motory

Stefan Żechowski - autor ilustracji 
do powieści

Marian Ruzamski - wydawca książki
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SPRAWCY SKANDALU LITERACKIEGO W KOMPLECIE
Emil Zegadłowicz, Stefan Żechowski i Marian Ruzamski. 
Gorzeń Górny, lato 1937 roku
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TU POWSTAWAŁY MOTORY. Dom Zegadłowicza w Gorzeniu Górnym koło 
Wadowic
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KOBIETY BLISKIE SERCU ZAGADŁOWICZA A BOHATERKI 
MOTORÓW

Żona Zegadłowicza Maria 
- w powieści Wisia

ia

H

Stanisława Wysocka, aktorka, 
bliska przyjaciółka Zegadłowicza 

- w powieści pani Ho

k
'4

Maria Stachelska, przyjaciółka 
pisarza - w powieści Mila

Kamila Ardelowa, przyjaciółka 
Zegadłowicza - w powieści Maura
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ILUSTRACJE ŻECHOWSKIEGO DO MOTORÓW

„Zwycięski pochód”

(wszystkie zdjęcia rysunków pochodzą z oryginalnego, pierwszego wydania powieści: 
Emil Zegadłowicz, Motory. Powieść, 1.1-2, Wydawnictwo „Sirinks”, Kraków -
Warszawa Lwów 1938 [właśc. 1937], Książka ta jest własnością pani
M. Żechowskiej. Natomiast oryginały rysunków Żechowskiego eksponowane na 
wystawie pochodzą ze zbiorów Muzeum Emila Zegadłowicza w Gorzeniu Górnym)

19



„Karuzela”
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„Synteza”
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„Misterium globu”
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„Sen - ślimak”
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„w parku. Uścisk na ławce”
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„Spotkanie”
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Kartka pocztowa Żechowskiego do Zegadłowicza z rysunkiem, jak będzie wyglądał 
Żechowski, gdy wysiądzie z pociągu w Wadowicach
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Zdjęcia Żechowskiego wklejone do założonej przez Zegadłowicza Księgi Gości 
i Zdarzeń, domowe silva rerum. Gorzeń Górny, 26 sierpnia 1932 - 31 marca 1938. 
Obok zdjęć adnotacja Zegadłowicza
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u. z. 37.r

Rysunek Żechowskiego przedstawiający jego samego podczas pracy w domu 
Zegadłowicza w Gorzeniu Górnym. Rysunek zamieszczony w liście Żechowskiego 
do Ruzamskiego z 24 lutego 1937 roku
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Fragment umowy pomiędzy Zegadłowiczem, Żechowskim i Kriegerem w sprawie 
wydania MotoróiA!
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MOTORY
POWIEŚĆ. DWA TOMY. STR. 800.

36 ILUSTRACJI
STEFANA ŹECHOWSKIEGO 

CENA ZŁ 20*—
WARUNKI PRZEDPŁATY:

KTO CHCE NABYĆ W PRZEDPŁACIE 
POWIEŚĆ EMILA ZEGADŁOWICZA

ii MO TORY ii

WINIEN WYSŁAĆ ZAŁĄCZONE ZAMÓWIENIE 
W TERMINIE DO 20 WRZEŚNIA B. R. 
CENA EGZEMPLARZA (DWA TOMY) 

W PRZEDPŁACIE WYNOSI:

xł ----
PO 20 WRZEŚNIA CENA EGZEMPLARZA 

WYNOSIĆ BĘDZIE

zł 20—
PRZEDPŁATĘ PROSIMY USKUTECZNIĆ NA KONTO: 

(P.K.O. Nr 406223 BANK LUDOWY WADOWICE) 
POWIEŚĆ „MOTORY* UKAŹE SIĘ Z KOŃCEM WRZEŚNIA B.R.

KSIĘGARNIE 1 BIBLIOTEKI KORZYSTAJĄ 
ZE SPECJALNEGO RABATU.

ZAMÓWIENIA NADSYŁAĆ PROSIMY:
WYD. .SIRINKS* MARIAN RUZAMSKI 
WADOWICE - SKRYTKA POCZTOWA NR 22.

Ulotka subskrypcyjna Motorów
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Zamówienie
Niniejszym zamawiamy . 

w dwóch tomach za zaliczeniem pocztowym
, egzemplarzy

MOTORY“
Cena egzemplarza iv przedpłacie (dwa łomy) zł 14'—

Należytość v! sumie zl... wpłacam jednocześnie na konto
P. K. O. 406.273 Bank Ludowy Wado-wice.

Imią i nazwisko

Miejscowość (poczta} 

ulica i Nr domu

Na żądanie wysyłamy za zaliczeniem, doliczając zł i— 
Przy zamówieniach ponad 5 egz. kosztów przesyłki nie doliczamy

Wydawnictwo „SfR/NKS"’
MARJAN RUZAMSKI

Drak Skrytka pocztowa Nr 22.

Zamówienie subskrypcyjne na Motory
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Obwoluta Motorów
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MOTORY
POWIEŚĆ EMILA ZEGADŁOWrcZA

36 ILUSTRAOi STEFANA ŻECHOWSKIEGO

DWA TOMY. STR. 800. CENA ZL 20'—

SOBLl WOŚCIĄ tej, z wielu 
"'zględów rewelacyjnej książki 
jest jej dwugłos, spotkanie się 
pisarza z rysownikiem.
Ilustracje „Motorów“ to rezul- 
tat wielomiesięcznej współpra­

cy poety z artystą. Rezultat znakomity! — 
Wielki talent Stefana Żechowskiego, precyzja je­
go rysunku, wizyjność, absolutne wczucie się 
w tekst — dały nam ilustracje jedyne w swoim 
rodzaju. Skala ich tematowości i napięcia uczu­
ciowego olbrzymiał Bogactwo treści odurzają­
ce! — Od prometejskiego heroizmu, poprzez 
koszmary senne (Sen Maury), rozśmianą mło­
dością i zachwytem miłosnym „Karuzelę“, sce­
ny miłosne, baśniowe zwidzenia, obrazy lirycz­
ne, aż po grozę i patos rewolucyjny(Towarzyszka 
Ursa i sceny epilogowe) — cóż za wspaniały 
rozmach, cóż za bujność wizji, jakaż nieomylna 
siła realizacji!

:ia , „Marsylianka“, „Mu- 
,Śmierć Marysi",

Rysunki jak „Karuzela', „ 
rzynka“, „Uścisk", „Śmierć Marysi", „Miting“, 
„Walka Uliczna", „Koniec Świata", „Ostatnie 
dni Wyspiańskiego", „Chmury" — należą bez­
sprzecznie do szczytów ilustratorstwa polskiego.

Wydawnictwo „SIRINKS”

MOTORY
POWIEŚĆ EMILA ZEGADŁOWICZA

36 ILUSTRACJI STEFANA ŻECHOWSklESO

DWA TOMY. STR. 800. CENA ZL 20-—

O T 0 R Y ! — Nowa dwuto­
mowa powieść autora „Uśmie­
chu“ i „Zmór“, obejmująca 
dzieje kilku tygodni życia 
Cyprjana Fatna, a równo­
cześnie przemiany psychofi­

zyczne kształtowane okresem od 1906 do 1936 
r. — wyrasta bogactwem treści, barwnością 
scen, licznością postaci drugo i trzecio plano­
wych, wreszcie linią myślową, wiodącą po­
przez napięcia dramatyczne ku finalnemu ce­
lowi — ponad, tak przecież różnoraką i wie­
lostronną twórczość dotychczasową Emila Ze­
gadłowicza.
Zasadniczy motyw motoryzacji mózgu (świa­
domości) płcią, zazębia się o zagadnienia me­
dyczne — stąd intensywne stronice poświęcone 
charakterystyce osób z świata lekarskiego 
(Kraków): inne fragmenty dotyczą zamętu 
pierwszych dni wielkiej wojny (Berlin), byłego 
Ministerstwa Sztuki i Kultury (Msik), życia 
pensjonatowego (Warszawa), teatru, manife­
stacji socjalnych, aktualnych spraw społecz­
nych etc.
Podobnie jak „Żywot Mikołaja Srebreinpisa- 
neito“, są „Motory“ rcwełacją pisarską wyso­
kiej próby. Niezawodnie też — w większej 
jeszcze mierze niż dotychczasowe powieści 
Zegadłowicza — zyskają sobie (zachwyco­
nych i oburzonych) czyteiników w całej Polsce.

Tekst zamieszczony na skrzydełkach obwoluty Motorów

36
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Druk towarzyszący wystawie

KULISY SKANDALU LITERACKIEGO
IIRZECZ O MOTORACH ZEGADŁOWICZA' 

otwartej w Galerii Akademickiej 
w Kielcach, ul. Leśna 16

Wydano w nakładzie 150 egzemplarzy 
ręcznie numerowanych

EGZEMPLARZ NR.IOA
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